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-Fala drożyzny znowu wzbiera! 


Zboże i chleb drożeje. Dlaczego? 


(jz.) Jeszcze dąleko do, wiosny — ma- | dzeniu dobrej organizacji pracy i stwo- | my, że podwyżka płac pociąga za sobą 
|rzeniu warunków, które umożiiwią ro-|nowy wzrost dróżyny. Pozostaje zatem 


my przecież dopiero styczeń — a już za- 


ezynają nam dokuczać skutki „obywa- bot 


nikowi odpowiednie odżywiania się. | tylko druga: obniżenie cen środków żyw 


telskiej' i „rozumnej' polityki stron- |A więc: trzeba mu dać znaczną podwyż- | nościowych przynajmniej o 20 procent, 
kę zarobków albo obniżyć ceny artyku: Zgodzi się chyba z nami każdy rozum- 


nietw prawicowych i chłopskich. Społe- 
czeństwo zaczyna płacić za bezgraniczne 
sobkostwo i materjalizm naszych sfer 
wielko- rolniczych. Zaczyna się nowy 
wzrost drożyzny, a w ślad za tą gnębią- 
. cą Polską oddawna zmową idzie na rze- 
sze pracujące widmo jeszcze większej 
nędzy. 

W osatnich dniach cena za kilo chle- 
ba, tego podstawowego artykniu spo- 
żywczego szerokich mas, wzrosła z ¿6 na 
46 groszy. W odpowiedniem stosunku 
podrożało i inne pieczywo, a także daje 
się już zauważyć — narazie niewielkie — 
drożenie innych artykułów pierwszej 
. potrzeby. Podwyżka cen Chleba jest 
bardzo znaczna i oznacza zwiększenie się 
wydatków o kilka — a w niejednym wy- 
padku — o kilkanaście złotych miesięcz- 
mie. Dla biednej rodziny pracowniczej, 
mającej w miesiącu 80—200 zł dochodu. 
nie są to żarty. Co gorsze, piekarze za- 
powiadają dalszą zwyżkę cen chleba. 

W imię prawdy należy stwierdzić, że 
nie piekarze są winni podrożeniu pie- 
czywa. Jest to skutek znacznego wzró- 
stu cen zboża, które na giełdach poznań- 
skiej i warszawskiej dla braku podaży w 
ostatnich tygodniach grubo podrożało. 
Cêna żyta podniosła się — jak stwierdził 
p. premjer Grabski — z 22 ma 27 zł, a 
ssp z 26 na 33zł, Tymczasem w Bór 
inie pszenica kosztuje tylko 30 zł. „A 
Więc (cytujemy p. Grabskiego) w Pozna- 
miu i w Warszawie pszenica jest droższa 
niż w Berlinie a żyto dochodzi do ceny 


berlińskiej.. W "dziejach naszych nie 
spotkaliśmy takiego ustosurkowania 
cen“, 


Słuszna uwaga. Nigdy doiąu cena 
zboża na ziemiach polskich nie osiągnę- 
ła tej wysokości, jak obecnie.. Wprost 
skandalicznym jest fakt, że w rolniczej 
Polsce ceny zbóż (przeciętnie biorąc. do- 
równują cenom berlińskim, cenom w 
czteromiljcnowej stolicy wielkiego pań- 
stwa przemysłowego, sprowadzającego 
rok rocznie wielką ilość zboża. 

Tyle się mówi i pisze w Połsce o ko- 
nieczności potanienia naszej produkcji 
krajowej — i słusznie! Nasz przemysł 
produkuje zą drogo, nie jest zdolen do 
konkurencji z zagranicą, Do głównych 
przyczyn tego stanu rzeczy należą: prze- 
starzałe urządzenia techniczne, zbyt ko- 
sztowna administracja, brak dobrej, no- 
woczesnej organizacji pracy. i mała wy- 
dajność pracy. Czy powiększy się wy- 
dajność pracy przez dalsze ogładzanie 
pracowników? Czy może pracować wy- 
dajnie robotnik, który w większości wy- 
padków może wydać na swoje wyżywie- 
nie tygodniowo najwyżej 7 do 8 złotych, 
a więc tyle, ile inni szczęśliwcy wydają 
na 2 lub 3 obiady? Zwiększenie wydaj- 
ności pracy nastąpi dopiero po wprowa- 
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' łów pierwszej potrzeby, aby ich mógł na- 
'pyć za obecny zarobek tyle, ile koniecz- 


„nie potrzebuje. 


Pierwszą ewentualność 
należy odrzucić, bo z doświadczenia wie- 


ny człowiek, że nie będzie to żaden skan 
dal, gdy w rolniczej Polsce żywność bę- 
„dzie o 20 proc. tańszą niż w stołecznem 
mieście przemysłowych Niemiec. 


Jeszcze dookoła 


skrzynek pocztowych 
| w Gdańsku. 


GDAŃSK, 22. 1. (PAT.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 


gdańskiego toczyła się w dalszym ciągu 
(dyskusja nad deklaracją senatu gdań- 
skiego. Pierwszy zabrał głos prezes Ko- 
ła Polskiego pos. dr. Moczyński. Mów- 
ca stwierdził na wstępie, że wybryku w 
sprawie polskich skrzynek pocztowych 
dopuścili się urzędnicy senatu przy mil- 
czącem współdziałaniu funkcjonarju- 
szów policyjnych. Słowa te wywołały 
wśród nacjonalistów niemieckich oraz 
wśród członków senatu niesłychaną wrza 
wę. Senat z prezesem Sahmem na czele 
oraz posłowie nacjonalistyczni, krzy- 
cząc, zarzucali mówcy kłamstwo. W od- 
powiedzi na to pos. dr. Moczyński stwier 
dził, że komisarjat generalny Rzplitej 
Polskiej podał dawno senatowi do wia- 
domości nazwiska osób, przychwyconych 
na gorącym uczynku niszczenia- polskich 
skrzynek pocztowych. Mimo to senat 
gdański nie poczynił żadnych kroków ze 
swej strony, aby załagodzić sytuację, 
przeciwnie doprowadził 'do szkodliwego 
dla Gdańska zaostrzenia konfliktu. Póź- 
niej dopiero i to nie z własnej inicjaty- 
wy, a tylko na skutek nacisku ze strony 
komisarza ligi Narodów wyraził wobec 
przedstawiciela Rzplitej Polskiej swoje 
ubolewanie z tego powodu. Ponad to 
niemądry wybryk, jakiego dopuszczono 
się w stosunku do polskich skrzynek 
pocztowych nie znalazł w deklaracji pre- 
zydenta Sahma ani jednego słowa potę- 


pienia, ponieważ w sprawie poczty pol- 
skiej zarówno prasa gdańska, jak i se- 
nat tylko powierzchownie dotknęły pod- 
stawy prawnej poczty polskiej w Gdań- 
sku, przeto dr. Moczyński w obszernym 
wywodzie uzasadniał prawne stanowi- 
sko .Polski w ej sprawie, opierając się na 
odpowiednich postanowieniach trakta- 
tu' wersalskiego, konwencji paryskiej i 
umowy warszawskiej. Odpowiadając na 
wywody poszczególnych mówców, a 
zwłaszcza ną przemówienie dr. Móczyń- 
skiego, prezydent senatu Sahm złożył 
krótkie oświadczenie, w którem m. in. za 
znaczył, że w deklaracji swej, wygłeszo- 
nej przed rozpoczęciem obrad nad bud- 
żetem senatu, świadomie nie wyraził po- 
tępienia dla sprawców incydentu ze 
skrzypkami poczłowemi, ponieważ do- 
tychczas nie stwierdzono, aby czynu te- 
go dopuścili się obywatele gdańscy. W 
dalszym ciągu prezydent Sahm oświad- 
czył, że przeproszenie rządu polskiego 
zą ten incydent nastąpiło tylko z tego 
powodu, że wspomniany incydent za- 
szedł a. terytorjum gdańskiem, poczem 
powiedział: Umowa warszawska nie mo- 
że wchodzić w grę w sprawie poczty, al- 
bowiem orzeczenie wysokiego komisarza 
na które Gdańsk się powołuje jest póź- 
niejsze, Pos, dr. Panecki woła: Podług 
pana zatem umowa warszawska jest 
zniesiona. Na to prezydent Sahm odpo- 
wiada: Nie, w każdym razie nie przez 
nas. 

IDTISERR"N LE TYT WIE ZZA” 


Bezwzgledna opozycja 
wobec rządu niemieckiego. 


BERLIN, 22. 1. (PAT.) 
Były kanclerz Wirth oświadcył przed 
stawicielowi „Berliner Tageblattu*, że 
zajmie wobec rządu obecnego stanowi- 
sko do bezwzględnego zachowania dy 


scypliny partyjnej, wobec czego Wirth 
skorzysta z przysługującej mu swabody, 
aby jako szczery republikanin zwalczać 
rząd obecny. 


Komisia ministerialna 
w Tczewie 


w Sprawie ukrócenia przemytnictwa na 
granicy polsko-gdańskiej. 


WARSZAWA, 22. 1. (PAT.) 


Dnia 21. b. m. wieczorem wyjechała 
do Tczewa 7 polecenia p. ministra spraw 
wewn. specjalna komisja, która ma na 


geli zaznajomienie się obecnie prowa- 
dzoną kontrolą ruchu granicznego mię- 
dzy Rzpłitą Polską a w. m, Gdańskiem 
w związku ż koniecznością wydania za- 
rządzeń, któreby ukróciły rozwijające 


Z A m Z ZN Z Z Z Z Z Z 


Od tego ideału jesteśmy dzisiaj dalej 
niż kiedykotwiek. Jeszcze pare tygodni 
bezczynności Rządu, a ceny za zboże u 
nas będą wyższe niż w Warszawie, LŁon- 
dynie j innych miastach. Już dzisiaj o- 
płaca się nam sprowadzać mąkę z Ame- 
ryki mimo że przewóz przez ocean ko- 
sztuje ładną sumkę. Jakie są tego przy= 
czyny? P. Premjer w swej mowie ponie- 
działkowej powiedział, że jest tn skutek 
nieurodzaju. Owszem, lecz nieurodzaj 
jest tylko jedną z przyczyn drożyzny zbo- 
ża. Drugą, bodaj ważniejszą, to wywóz 
zboża latem: ubiegłego roku. Gdyby nie 
ten wywóz, mielibyśmy pomimo nieuro- 
dzaju zboża dość i nigdy nie doszłaby 
jego cena do obecnej wysokości 


Szerokie rzesze ludności miejskiej, A 
zwłaszcza sfery pracownicze, powinny 
wiedzieć, komu zawdzięczają nowy 
wzrost drożyzny i dalsze pogorszenie ich 
bytu: Kampanję za wywozem zboża 
wszezęła prasa stronnictw kapitalistycz- 
no-rolniczychi już wiosną 1924r, W kil- 


ka tygodni później, Związek Ludowo- 


Narodowy, Klub Chrześcijańsko- Naro* 
dowy i Piast przy pomocy Wyzwolenia 
przeprowadziły w Sejmie wniosek, wzy- 
wający Rząd do zniesienia zakazu wy- 
wozu zboża. Rząd uległ naciskowi i 2e- 
zwolił na wywóz, z czego oczywiścią 
skwapliwie skorzystano; wywożono zbo} 
że nawet wtedy, gdy już ogólmi* znanym 
był fakt, że żniwa wypadły źle. Dopie= 
ro po niewczasie Rząd spostrzegł, że po= 
pełnił z punktu widzenia interesów pańs 
stwa wielki błąd i isiłówał zatamowąć 
falę wywozżową*wysokimi opłatami. Za= 
'późno!... 

i Nie dziwiniy się, że Klub Chrześci= 
jańsko- Narodowy zabiegał o wywóż W 
interesie swych mandatarjuszów — oÑ- 
szarników. Nie dziwimy się także Pia= 
stowi, reprezentującego bogatszych chło- 
pów, Z tanych z swego skrajnego mater“ 
jalizmu i egoizmu. Ale dlaczego za wy* `“ 
wozem zboża gardłował również Związek 
Ludowo- Narodowy, który przecież chce 
uchodzić za stronnictwo wszechstanowe, 
to jest takie, które broni interesów wszy- 
stkich warstw narodu. Przecież zwyżka 
cen zboża nic leżała ani w interesie prze- 
mysłu. ani kupiectwa. ani sfer inteli- 
genckich i urzędniczych, ani też klasy 
robotniczej ` Choćby ten jeden wypadek 
dowodzi, że ta rzekoma obrona interesów 
wszystkich stanów przez endecję, to 
zwykła blaga przedwyborcza. Poza ob- 
szarnikami, jedynie jeszcze hankierzy, 
wielcy przeniysłowcy i wielcy kupcy (to 
maczy ci wszyscy, którzy mają pienią- 
dze... na wybory) cieszą się opieką ende- 
cji. Resztę — inteligencję, urzędników, 
robotników, _drobnomieszczaństwo 
karmi Narodowa Demokracja frazesami 
i słodkimi obiecankami. To też nie dziw= 
nego, że kieszenie ludzi z tych sier prócz 
płótna nie zawierają nic a kiszki grają 
im codziennie marsza.. na cześć opie- 
kunki — endecji. 


się na tym odcinku przemytnictwo. W 
skład komisji wchodzą naczelnik wydzia 
łu ochrony granie w Ministerstwie Spr. 
Wewn. p. Ossoliński, starszy referent M. 
S. Wewn. p. Wojnar i przedstawiciel ko- 
mendy głównej Policji Państwowej Po- 
za tem do komisji wejdą z ramienia Mi- 
misterstwa skarbu delegat Izby Skarbo: 
wej w Toruniu oraz z ramienia sztabu 
generalnego delegat D, C. K. nr. VIII. 
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Nowa inscenizacja 


RER 1924 r. -- Najwybitniejsi artyści 
doby obecnej. 


NU 


Mnożna dla 


Ministerjum skarbu zawiadomiło wczo 
raj wszystkie izby skarbowe, że mnożna 
dla uposażeń: i dodatek mieszkaniowy 
na luty dla urzędników państwowych 


Liga Narodów 
mundur 


— E JANNiINGS - NERON 


„EXPRESS POMORSKI“ 


“Coolidge wprowadza soój program w o życie 


Szeroka akcja oszczędności i rozbrojenia. 


WASZYNGTON, 22. 1. 
Senat odrzucił 43-ma głosami contra 
22 wniosek z obrad dyskusyjnych nad 
lepszem uzbrojeniem 16 jednostek bojo- 
wych floty amerykańskiej. 


urzędników. 


bedzie taki sam, jak w styczniu. Poda- 


tek dochodowy — 
kólnika, 


według osobnego 0- 


bada stalowy 
Niemiec. 


Delegatem Polski w komitecie kontroli zbrojeńg 
będzie gen. Sosnkowski. 


Dnia 8. lutego zbierze się w Genewie 
stały komitet doradczy Ligi Narodów, 
który zająć się ma przygotowaniem 
przyjęcia przez Ligę Narodów kontroli 
zbrojeń w Niemczech. 


Dowiadujemy się, że Polska będzie 


przez Ligę Narodów wezwana do wyzna- 
czenia swego delegata do stałego komi- 


tetu doradczego. Będzie nim prawdopo- |, 


dobnie b. min. spraw wojskowych 
Kazimierz Sosnkowski. 


gen. 


Zeromski laureatem nagrody 
za najlepsze dzieło literackie, 


W końcu roku ubiegłego ministerjum 
W. R. i O. P; ustanowiło stałą nagrodę 
„doroczną w wysokości 5.000 zł za najwy- 
bitniejsze dzieło literackie, ogłoszone w 
okresie trzech ostatnich lat. 

SZETFESOACYTWII 


Sąd konkursowy, po ustaleniu regu- 
laminu, przyznał jednogłośnie na posie- 
dzeniu wczorajszem nagrodę literacką p. 
Stefanowi Żeromskiemu za powieść 
„Wiatr od morza”. j 


Doniosły wynalazek Polaków? 


„Nowa Reforma“ podaje: W ostatnich 
miesiącach wiele się mówi i pisze o tele- 
'typie, amerykańskim wynalazku, : przy 
pomocy którego można wysyłać pisane 
telegramy. 

O wiele dalej jednak poszli nasi ro- 
dacy por. W. E. Mieczysław i Jerzy Ga- 
brysiowie, Krakowianie, którzy na sWwo- 
„im aparacie t. zw. „Telefonografje* po- 
trafili przeprowadzić wprost zamianę 


Kawiarnia i Restauracja 
Te. ss POmorzanka re. s 


Toruń, ul. Szeroka nr. 20 


poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 2ł. 25 gr. od godz. 12-ej do I6-ej 


Paszteciki, buljon, ciepłe | zimne potrawy 
okaźdej porze dnia. Clastka własn.wyrobu 


HENRYK GRALSKI. 


mowy ludzkiej w pismo maszynowe 
(druk). Kązde wymówione słowo w apa 
rat bez wzgłędu na odłegłość zostaje 
chwytane przez nowy aparat i przy po- 


mocy fal głosowych przelane zostaje na | 


maszynę jako druk. 

Podobno bracia Gabrysiowie nadesła- + 
li opis swego wynalazku urzędowi pa- 
tentowemu w Warszawie, który do tej 
pory nie nadesłał odpowiedzi. 


| Pomorze nie-zmniejszył się tak, 


Fakt ten świadczy najwymowniej, że 
w Stanach Zjednoczonych zwyciężył 
program 
przemawia za koniecznością rozbrojenia 
i oszczędności. 


prezydenta Coolidge'a, który 


| 


Ne. 23 


Najwieksza sensacja kinematograticzna | ! 
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Nowa inscenizacja 


«AR 1924 r. — Najwybitniejsi ABA 
oby obecnej — E JANNINGS - NERON 


W: 


O odcięcie Prus 
Wschgdnich od Niemiec. 


WARSZAWA, 22. 1. (PAT.) 


Jak donoszą z Berlina, nowy kanclerz | aa ego. 


Rzeszy odpowiadając w parlamencie Rze i 
szy na stawianie mu pytania oświadczył: 
Nasza polityka zagraniczna nie ulegnie 
żadnej zmianie. Zawsze protestowaliś- 
my przeciwko odcięciu Prus Wschodnich 
od Rzeszy, odcięciu które przyniosło na- 
szemu krajowi olbrzymie szkody, jednak 
że jak dotąd protesty nasze nie odniosły 
skutków. Podając tó oświadczenie kan- 
„clerza, „Le Massager Polonaise" zaopa- 
truje je w następujący komentarz: Z o- 
świadczenia kanclerza Luthera zdaje się 
wynikać, że nawet oficjalne sfery kie- 
rownicze Niemiec nie chcą zrezygnować 
z kampanji, prowadzonej przeciwko irak 
tatowi, którego wykonanie jest przecież 
ich obowiązkiem, Ale ze słów kanelerza 
wynika przedewszystkiem, że Niemcy 
zamierzają kontynuować tę kampanję 
przez zniekształcenie prawdy. Sprawa 
odcięcia Prus Wschodnicw od Niemiec 
jest tylko mitem. Sprawa ła istnieje tyl- 
ko w umysłewości niemieckiej. Podali- 
śmy ostatnio w „Le Messager, Polonais" 
szereg danych cyfrowych, wykazują- 
cych, że kolejowy ruch tranzytowy przez 
jak to 
możnaby było przypuszczać na podsta- 
wie twierdzeń niemieckich, lecz prze- 
ciwnie wzrasta. Specjalny organ praw- 
niczy, powołany do rozstrzygania ewen- 
tualnych sporów, mogących powstać z 
powodu tranzytu niemieckiego przez 
Polskę nie otrzymał żadnej skargi. Weż- 
my wreszcie „Temps* z dnia 19. stycz- 
nia b, r., gdzie czytamy: Istnienie. Kory- 
tarza polskiego nie naraża Niemiec na 
żadne trudności. Dziennik ten dodaje w 

innem miejscu: Ten korytarz ma swoich 
przeciwników, którzy nie wyrzekli się 
jest to sprawa, dająca największe szan- 
walki, ponieważ wyobrażają sobie, że 
TETANO DES 


Kraków cieniom bohaterów z r. 1863 r. 


KRAKÓW, 22. 1. (PAT.) 
W dniu wczorajszym Gasik sią w ko 
ściele garnizonowym św. Piotra nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz bohate- 
rów poległych w powstaniu styczniowem 
1863 r. Mszę św. odprawił kapelan za- 
logi krakwskiej ks. Niezgoda. Na'na- 


0 celowej i błędnej reklamie. 


Obecny austrjacki minister Mataja 
napisał, już przed wojną słynną, książ- 
kę „O reklamie“. Osią jego zdania a re- 
klamie jest twierdzenie, że reklama jest 
wszystko to. co podnosi popyt na rynku 
handlowym. Można więc i na odwrót 
powiedzieć, że najdroższe nawet ogłosze- 
nie i reklamowanie się nie jest właściwie 
reklamą, jeżeli nie przynosi pożądanych 
rezultatów. Według owego awocu-rezul 
tatu nafeży cenić drzewo rekłamy. Że- 
by więc skuteczn. reklamować, trzeba się 
tego: wpierw nauczyć.  Rzeczożnawstwo 
wydajnej reklamy jest dziś osobną na- 
uką, którą zajmują się akademicko wy- 
kształceni technicy i psychologowie. ta- 
ka zaś umiejętnie zorganizowana rekla- 
ma wchodzi w zakres t. zw. psychotech- 
niki. Zbadano już dokładnie, jak np. na- 
leży drukować afisze, jak powinny wyglą 
dać kształty liter w odnośnych dziedzi- 
nach reklamy, jakie kombinacje kolorów 
bajłątwiej, więc też najlepiej oddziały- 
wują na oko. Przytoczę ciekawy przy- 
kład z ostatnich tygodni: słynna fabry- 
ka niemiecka Zelssa zażądała w Insty- 
tucie Psychotechnicznym „Orga“ w Ber- 
linie zbadania wzoru reklamowego swe- 
go domowego aparatu kinowego; chodzi- 
ło o to, by w najprzystępniejszy sposób 


„kim aparacie. 


| ko to, co jest istotnie 


uwidocznić ojca, matkę i dzieci przy ta- 
Po długich badaniach 
wykończono wzór reklamy, Który daje 
na ćzarnem tle białe sylwetki rodziny i 
aparatu, bez wszelkich dodatków. Jest 
to nietylko nowy pomysł ale i nowe od- 
krycie „psychotechniczne”, które winni 
zapamiętać sobie fachowcy reklamy, mia 
nowicie, że w reklamie lepiej oddziały- 
wa jasny tekst na czarnem tle, niżeli na 
odwrót. Widzimy to zresztą najlepiej w 
skuteczności reklam świetlnych. Tu je- 
steśmy na wyżynach umiejętnej i nauko 
wej reklamy. Mnie jednak chodzi obec- 
nie jedynie o wykazanie tego. Co jest 
przeciętnie mądrą, a co niewątpliwie 
głupią reklamą. Ponieważ łatwiej wy- 
kazać złe niżeli dobre, wskażę przeto na 
najważniejsze błędy naszej polskiej re- 
klamry, bo nikt nie zna dwóch główn. jej 
zasad, że trzeba reklamować silnie i tyl- 
dobrem. Kto nie 
posiada dostatecznej wytrwałości i cier- 
pliwości, nie dojdzie do skutku reklamą; 
tak samo nie nie pomoże najsilniejsza 
reklama, o ile chodzi o towar lichy. Zła 
opinja w kupiectwie rozchodzi się o wie- 
le szybciej aniżeli dobra, tak samo jak 
w życiu. 

U nas uważają, że reklamować trzeba 


władz cywilnych, wojskowych, uniwer- 
sytetu, grupa weteranów z 1863 r. ze 
sztandarem, delegacje ofięerów i szere- 
gowych wszystkich formacyj załogi kra- 
kowskiej oraz liczna publiczność. Po na- 
bożeństwie ks. Niezgoda odprawił mo- 
dły przy katafalku ozdobionym zielenią 


gamma bożeństwie byli obecni przedstawiciele | i proporczykami. 


tylko wtedy, gdy „interes“ już nie idzie, 
a skuteczność reklamy jest największą 
właśnie gdy „interes* idzie, bo chodza o 
to, aby ten „interes* szedł dalej, Źle 
więc czyni ten, kto ostatni grosz wyrzu- 
ca na bezskuteczną reklamę. Kogo „nie 
stać“ na reklamę, ten niema nic do re- 
klamowania, a w każdym razie już nic 
dobrego. Ale į na odwrót: kogo „stac” na 
reklamę taniego i dobrego towaru, ten 
musi jak najczęściej i niezmordowanie 
reklamować go. Nie będzie jednak ta 
reklama miała skutku wtedy, gdy nie bę 
dzie opa umiejętna. Kogo „stać“ na u- 
miejętną reklamę, tego „stać* również 
na trud pomysłowej rekłamy. Przeszły 
już te czasy, kiedy to kupiec, przemysło- 
wiec lub rzemieślnik przeznaczał „„perjo- 
dycznie* pewną kwotę na reklamę: dziś 
„mądry kupiec sam obmyśla reklamę, al- 
bo oddaje ją w ręce takich, którzy umie- 
ją ją obmyślać. Trzeba otwarcie powie- 
dzieć: akwizytor reklam  gazeciarskich 
bywa przeważnie miernym duchem pod 
względem pomysłowości i naukowości 
reklamy. Same, dość liczne u nas, biura 
geklamowe nie posiadają dostaiecznych 
kwalifikacyj, w nowoczesnem tego sło- 
wa znaczeniu. W każdym razie nie cho- 
dzi w takim wypadku o tytuł i dyplom 
jakiejś szkoły, lecz o specyficzny spryt, 
którego lada kto nie posiada, a także o 
pewne doświądczenie , którego trzeba się 
nauczyć. 

W jak głupi sposób uprawiają rekla- 
mę, niech służy następujący przykład: 


się wysunięcia kwestji rewizji traktatu 
Tym wreszcie wszystkim, 
| którzyby mieli wątpliwości co do praw- 
dziwości wspomnianych wyżej informa= 
cji, możemy zalecić zapoznanie się z ofi- 
cjalnem sprawozdaniem dyrekcji kole- 
jowej w Królewcu z r. 1923, która to dy- 
rekcja nie może być podejrzewaną o sym 
patję dla sprawy polskiej. Sprawozda- 
mie to głosi: Prusy Wschodnie nie są już 
enklawą, gdyż kolej żelazna stanowi 
most poprzez terytorjum Polski. W ten 
sposób teza w sprawie oderwania Prus 
Wschodnich od Niemiec została w Szcze- 
gólny sposób zniekształconą przez same 
Niemcy. Wielką zasługę kanclerza Lut- 
hera — konczy „Le Messager Polonais“ 
jest to, że przyczynił się do otworzenia 
oczu tym wszystkim, którzy dotychczas 
nie znali istotnego charakteru i tenden- 
cji mężów stanu, jacy objęli właśnie naj- 
wyższą odpowiedzialność za kierowni« 
ctwo sprawami Rzeszy. 

O MIES 


Depesze. 


KRÓLEWIEC, 22. 1. (PAT) 
Ubiegłej nocy zerw ano  wywieszóną 
tu na konsułacie Z. 5. R. R. z okazji rocz 


nicy śmierci Lenina flagę sowiecką. 


BERLIN, 22. 1. (PAT.) 
Wczoraj wieczorem odbyła się w Ber- 
linie w pałacu sporowym akademja 
partji komunisycznej ku czci Lenina. 


WARSZAWA, 21. 1. 
Przedstawicięle przemysłu węglowe- 
go na G. Śląsku, członkowie tak zw. kon- 
wencji śląskiej, zamierzają w. najbliż- 
szych dniach odbyć wspólną konferen- 
cję w sprawie obniżenia obecnych cen 
węgla górnośląskiego. 


Najsilniejsze i najlepsze 
dla P. T. Piekarzy 


są tylko 


Drożdże Rieżanowskie 


Zamówienia wykonują odwrotnie: 


załady Premyłowe Bieżanów" $. A. 


w Krakowie 


zgłasza się do pewnego salonu kosme- 
tycznego młody akwizytor ogłoszeń i pro- 
si o zamówienie ogłoszenia w jego dzien- 
niku; nie pyta się jednak zupełnie jak 
ono ma wyglądać, tylko jak wielkiem ma 
być. Oto najgłupszy objaw głupiej re- 
klamy: nie od właściwości ogłoszenia lub 
afisza zależna jest skuteczność reklamy, 
lecz od sposobu w jaki dany wymiar re- 
klamy został zużytkowany. Przypatrz- 
my się np krakowskim afiszom kino- 
wym a będziemy mieli typowy przykład, 
w jaki sposób mamy nie marnować rekla 
my: jeden afisz zbija drugi i tyle jest 
tekstu ij tak wielkich rozmiarów są te 
afisze, że nie wiadomo, co „grają“ i w 
którym kinie? Nareszcie, czyż nie jest 
to szczytem głupoty ogłaszać łóżko na 
sprzedaż na nieodpowiedniem miejscu? 
Oto zasadniczy błąd naszego mieszczań- 
stwa; że nie zna powagi j znaczenia re- 
klamy w pismach fachowych i przeważ- 
nie żałuje grosza na podniesienie wydaj- 
ności swej pracy drogą reklamy spryt- 
nej, fachowej i naukowej. 


Należy powitać z uznaniem inicjaty- 
wę'lzby Handi: Przemysł. w Bydgoszczy. 
która założyła archiwum reklamowe i 


prosi.w swym komunikacie o poparcie 
zainteresówańychi czynników w Polsce. 
Niemniej uznania należy się inicjatywie 
Krakowsk, Muzeum Przemysłowego, któ 
re winno jednak zwracać uwagę nietyl- 
ko na estetyczny, ale i praktyczny roz- 
wój reklamy w Krakowie. 
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Dion dokladny Han 
fi KOJGNNĄC. 


Międzynarodowy urząd pracy opubli 
kował pierwszy dokładny biłans strat w 
ludziach, poniesionych przez „poszczegól- 
'ne państwa w Czasie ostatniej wielkiej 
wojny. Paryski „Temps* podaje nastę- 
pujące dane tej publikacji. 

Ogólna liczba walczących wynosiła cj 
miljonów. 15 miljonów przypada na Ro- 
sję; 13 na Niemcy, 9 na Austro- Wegry, 
8 na Francję, około 6 na Anglję, 5 i pół 
na Włochy i nieco więcej niż 4 na Stany 
Zjednoczone. W ten sposób procentowo w 
stosunku do ogółu męskiej ludności Fran 
cja straciła około 41 procent walczących. 
Niemcy — 39,6 procy Adństro- Węgry — 
34,6 proc, Włochy 31,5 proc., Anglja 24/2 
proc., zaś Stany Zjednoczone — 8,4 prog, 
Straty w zabitych=i zaginionych wyna; 
szą: dla Niemiec — 2 miljony, dla Rosji 
— 1542.000, dla  Austro-- Węgier 
1.42.000, „dia Francji. —. 1.400 000, „dla 
Włoch — 750.000, dla Anglji — 744.000, 
zaś dla Stanów Zjednoczonych — 68.000. 
W ten sposób Francja straciła przez woj 
ne 155 proc swej męskiej ludności, 
Niemcy — 9,8 proe. Austro- Węgry — 
9,5 proe. Wlochy — 6,2 proe. Anglia — 
5,1 proe., Stany Zjednoczone — 0,2 proc. 
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3 „EXPRESS POMORSKI" 


Wyuzdanie rozpustnego 
Berlina. 


Przemysł stręczycielski 


W państwie „bojaźni Bożej“ wycho- 
dzą na jaw co chwila zbrodnie tak po- 
tworne i dzikie, iż potworniejszych nie 
zna Ruropa, która mniej reklamowo ba- 
ła się Boga. Przed kilku dniami policja 
berlińska wpadła na trop nowego 

skandalu obyczajowego 

Nauczycielki w szkołach powszech: 
nych zwróciły uwagę, iż dziewczęta 12 i 
14-letnie posiadają przedmioty nie odpo- 
wiadające ich zamożności, jak 

złote zegarki, 
bransolety, pierścionki, jedwabne poń- 
czochy i.t. d. Indagowane dziewczęta 
twierdziły uparcie, iż przedmioty te 0- 
trzymały w podarunku od swych krew- 
nych. Wreszcie jedna z uczennic wyda- 
ła, iż pewien 
Fi starszy pan, 
któr spo nazwiska nie pamięta, ofiarował 
jej zegarek Rozpoczęto poszukiwania 
za tym „starszym panem i udano się 
wedle wskazówek dziewczyny do domu 
njejakiejś pani Reiss. Policja weszła w 
tej chwili, gdy w mieszkaniu 
niebezpiecznej stręczycielki 
znajdowało się kilka uczennice 12-to i 14- 
letnich oraz sześciu starszych mężczyzn. 
Sytuacja, w jakiej znaleziono całe towa- 
rzystwo, nie budziło żadnej wątpliwości 
co do charakteru tego zebrania 

W domu pani Reiss odbywały się 

wyuzdane orgje, 
a stręczyciełka dostarczała zawsze no+ 
wego materjału zaznajamiając się z u- 
czennicami ij wciągając je do swego lu- 
panaru. Starszych panów i panią Reiss 
aresztowano, uczennice zaś odesłano do 


=" i 
Szwedzki”statek wysadzóny w powietrze 
p'zez minę na morzu Czarnem. 


Wstrząsająca tragedja wśród 
„bezmiarów morskich. 


W tych dniach nadeszła wiadom, do 
Stokholmu, że szwedzki parowiec „Has- 
gesge*rpłynący z Konstantynopola do 
Noworosyjska, wpadł na 

pływającą minę 
i zatonął wraz z całą załogą, liczącą 28 
ludzi oraz pasażerami i ładunkiem. 

Mina pochodzi niewątpliwie z czasów 

blokady mórz 


i mimo wieloletniej pracy nad oczyszcza 
niem wód nie została do tej chwili wyło- 


l yi kilku turków. 
Pływająca mina musiała być wyjąt-. 


wiona. Wielka więc żałoba okryła że- 
glugę szwedzką, 

Lista podróżnych nie jest znana db, 
tej chwili. « Jak. jednak donoszą raporty 
portowe z Konstantynopola, szwedzkim 
parowcem płynęli przeważnie 

kupcy ormiańscy 


kowo silna, albowiem okręt zatonął na- 
tychmiast i nie było czasu do spuszcza- 
nia łodzi ratunkowych. 


Tajemniczy okręt bez załogi. 


W pobliżu norweskiego miasta porto- 
wego Aalesund, zauważono niedawno na 
morzu mały statek, manewrujący w 
sposób niezwykły. Zrozumiano, że coś 
tam nie jest w porządku, i wobec tego 
wysłano w tym kierunku łódź motorową. 
Załoga motorówki, przybiwszy do stat- 
ku, stwierdziła ku swemu zdumieniu, że 
statek ten pozostaje zupełnie bez załogi. 

Na statku paliły się latarnie, światło 
było także w kajutach i obiad był przy- 
gotowany na przykrytym serwetą stole. 


Statek nie wykazywał żadnych więk- 
szych uszkodzeń, a był on własnością 
„przedsiębiorcy okrętowego, zamieszka- 
łego w pobliżu Aalesund. Ów właściciel 
oświadczył, że statek jego wysłany zo- 
stał do Aalesund, ale od chwili, kiedy wy 
ruszył w drogę, nic już o nim nie słyszał. 
Załoga jego liczyła 8 do 10 osób. Oba- 
wiają się, że cała ta załoga zginęła, ale 
zagadką pozostaje, w jaki sposób stać 
się to mogłe. Na pokładzie owego stat- 
ku zajść musiało coś niezwykłego. 


Oulka ze. szezurami w Chicago. 


Komisarz zdrowia publicznego w Chi- szczurami, wzywa do walki z tymi złoś- 


cago, dr. Bundesen projektuje wprowa- 
dzenie w życie tygodnia walki ze szczu- 
rami. Twierdzi on, że w Stanach Zjed- 
noczonych jest tyle szczurów, ile jest 
mieszkańców. a y samem Chicago jest 
przeszło 3 miljony szczurów, czyli prze- 
ciętnie 3 szczury „obsługują* dwóch chi- 
cagowian. 

Tamtejsi znawcy Szczurów orzekli, 
że szczur oprócz szkód, jakie czyni, jest 
wcale poważnym dodatkiem do chica- 
gowskich kosztów utrzymania Wyży- 
wienie samo szczurów kosztują” miesz- 
kańców Chicago 14.000 dolarów dziennie, 
czyli 5 miljonów dolarów rocznie, jeśli 
Się weźmie za podstawę, że szczur zje 
artykułów potrzebnych człowiekowi, za 
pół centa amerykańskiego dziennie. 


Dr. Bundesen wyjaśniając niebezpiecz | ków Izby nabożeństwa. 
ną i kosztowną symbiozę chicagowian ze | ewangelickie odprawił pastor dr. 


liwyrmi sublokatorami. 


gubi młode dziewczęta 


domów rodzicielskich, By walcami olyd- 
nego domu schadzek byli 

bogaci kupcy 
i arystokraci berlińscy. 


s.r. 3 
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Nowa inscenizacja 
Wykonanie, 1924 r. — Najwybitniejsi artyści 


doby obecnej — E. JANNINGS - NERON 


RASOWE. kupiectwa 
w sprawie Gdańska. 


Towarzystwo Kupców  Samodziel- 
nych w Toruniu na plenarnem zebraniu 
swych członków odbytem w dniu 21-go 
stycznia b. r. pod! przewodnictwem pre- 
zesa p. Buzy uchwaliło jednogłośnie 
przez p, M. Tatarę wniesioną następu- 
jącą rezolucję: 

Towarzystwo Kupców Samodzielnych 
w Toruniu z uwagi na obywatelski obo- 
wiązek współdziałania nad wywalcze- 
czeniem w Polsce rzeczywiście wolnego 
niczem niekrępowanego dostępu do mo- 
rza, zagwarantowanego jej przez Trak- 
tat Wersalski, a sabotowanego przez 
władze gdańskie, wzywa cały przemysł 
i kupiectwo pomorskie aby 


1) ani jednym eksponatem nie zasiliło 
targów gdańskich, 

2) aby polscy kupcy i przemysłowcy 
wstrzymali się bezwzględnie od abso 
lutnego zwiedzania tych targów, a na 
wet o ile możności od wyjazdu w cza- 
sie trwania targów do Gdańska, 

3) aby wszyscy polscy eksporterzy i im- 
porterzy na Pomorzu w stosunkach 
handłowych z kupcami gdańskimi 
przestrzegali następujących zasad: 


a) obustronnej korespondencji wyłą- 
cznie w języku polskim, 


b) znajomości języka polskiego przez |: 


podróżujących gdańskich. 

c) otwarcia przez kupców gdańskich 
rachunków czekowych w pol- 
skiej P. K. O. w Gdańsku j prze- 
kazywania wszelkich należytości 


dla tychże kupców tylko przez ten 
że rachunek, | 
d) oddawanie swych zleceń spedy- 
cyjnych na Gdańsk tylko takim 
firmom, które zaświadczeniem 
Zjednoczenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców w Gdańsku udo- 
wodnią,: że + zatrudniają polskich 
robotników portowych. 
4) Ponadto zwraca się. Tow, ‘Kupców 
Sam. w Toruniu do władz państwo- 
wych i samorządowych z usilną proś 
bą, aby nie udzielały zleceń swych 
Stoczni Gdańskiej oraz gdańskiej fa- 
bryce wagonów i innych przedsiębior- 
stwom dopóty, dopóki one przynaj- 
mniej do połowy nie będą zatrudniać 
robotników zorganizowanych w: Zjed 
noczeniu Zaw.  Polskiem i/ będących 
członkami gminy polskiej w Gdań- 
sku. walk , TB R. że cadh 
W przekonaniu, że rezolucje te są wy 
razem zgodnych życzeń całego pol- 
skiego kupiectwa i przemysłu Pomo 
rza, Tow. Kupców Sam. wi Toruniu 
zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich siostrzanych towarzystw 
o powzięcie analogicznych uchwał a 
zarazem oświadcza, że odnośnie swo 
ich członków Tow. Kupców Sam. 
respektowania zasad niniejszej Tezo- 
lucji jaknajściślej przestrzegać bę- 
dzie i nie Cofnie się nawet przed pu- 
blicznem napiętnowaniem tych człon 
ków, którzyby ewtl. od dzisiejszych 
postanowień po boi y pragnęli 4 
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Sławetny Magistracie — 
czy tak być powinno? 


Przed kilku dniąmi na łamach nasze- 
go pisma zamieściliśmy wiadomość, że 
Sąd w Sosnowcu skazał przedstawiciela 
pewnej firmy na grzywnę w kwocie 100 
złotych za umieszczenie szyldu jedynie w 
obcym języku. Przy sposobności zwró- 
ciliśmy naszem miejscowem władzom na 
treść tego wyroku, przypominając im 
obowiązek w tym względzie, jaki winne 
zająć. w stosunku do właścicieli szyldów 
i napisów w obcym języku, a których 
niestety w Toruniu spotyka się jeszcze 
bardzo wiele. atiy | 


Widzimy, że w tym kierunku w To- 
runiu, o ile ktoś z własnej inicjatywy i 
poczucia obowiązku nie zmienił napisów 
obcojęzycznych, lecz pozostawił je np. 
po dziś dzieć w języku niemieckim — to 
jesteśmy, przekonani, że Magistrat w tym 
względzie, albo nic nie zrobił, albo tak 
mało, że jest to tylko jakąś parodją za- 
rządzenia, które nikt nie respektuje, wie- 
dząc z góry, że Magistrat nie zbyt jest 
skłonny do energicznego wystąpienia i 
zjednania posłuchu i poszanowania dla 
swoich zarządzeń. 

Domyślniejszy obserwator znajdzie 
prędko rozwiązanie tego braku energji 
naszego Magistratu, właśnie w tym kie- 
runku. 


Na budynku, będącym własnością 
miasta a znajdującym się w centrum 
przy Staromiejskim Rynku, jest gmach 
okazały, do którego dziennie wchodzi ty- 
siące osób, w którym odbywają się wszel- 
kie uroczyste obchody i oficjalne przyję- 
cia, przed którym podczas parad woj: 
skowych stają polscy dostojnicy i odbie-. 
rają defilady i t. p. 


Słowem — „Dwór Artusa"! sł 


A na tym budynku po dziś dzień wid- 
nieje jeszcze wielki gotycki napis w języ- 
ku niemieckim: m 

„Artus Hof". 

Nic więc dziwnego, że Magistrat nie 
może energicznie żądać od innych oby- 
wateli usunięcia napisów obcojęzycz= 
nych, skoro sam na własnych budyn- 
kach po pięcioletnim okresie polskich 
rządów nie stara się usunąć napisów nie 
mieckich... 

Każdy bowiem obywatel 
rzucić Magistratowi otwarcie: 

„„Widzisz źdźbło w oku mojem — a 
belki nie widzisz we własnym? 


I Magistrat unikając kompromitacji 
wobec swoich obywateli, zapomina o 
opinji jaką mu ten napis urabia u ogółu 
społeczeństwa polskiego. 


w 
sj 


ma prawo 


Niemiecki. koznotzieji dworski zn ponownem oprowadzeniem 


BERLIN, 22. 1. 


W Berlinie sensację Wywołało kaza- 
nie wygłoszone w dniu otwarcią parła- 
mentu przez byłego kaznodzieję dwor- 
skiego dra Dóhringa, w berlińskim ko+ 
ściele protestanckim. 

Starym zwyczajem w dniu otwarcia 
parlamentu, odbywają się w Berlinie 
dla ewangelickich i katolickich człon- 
Nabożeństwo 
Doh- 


4 | nownego wprowadzenia 


kary chłosty. 


ring, który między innemi zażądał po- 
kary chłosty, 
skasowanej przez pierwsze rządy repu- 
blikańskie. 


Były. kaznodzieja dworski mówił co 
następuje: 


, „W Tmię Jezusa Chrystusa wzywam 
was,-abvście znów wydobyli narzędzie 
chłosty i uchwalili ustawę. aby nieponie 
nad nicponiami, święcący orgje na gro- 
bach naszych poległych braci i synów i 


oszukujący nasze państwo oraz pozba- 
wiający je ostatnich kilku fenigów, byli 
publicznie chłostani. Bijcie, ale w naj- 
prawdziwszem tego słowa znaczeniu! 
Bądźcie bezlitosnymi z litości, ho — jak 
mówi Marcin Luter — „Kto nie chce 
dobrowolnie słuchać Słowa Bożego. ten 
musi słuchać ostrza katowskiego*. Po- 


trzeba tylko garści ludzi, którzyby ze- 
chcieli przejąć się temi słowy, a ty, mo- 
ja gorąco umiłowana niemiecka ojczy- 
byłabyć uratowana. 


zno, 


Str. 4 


„Mów Pl 


Dziś wieczorem odbędzie się w ka- 
wiarni „Bristol“ wielki koncert pod tyt. 
„Wiosna w muzyce" pod batutą znanego 
kapelmistrza. W. Kaczmarka. na który 
złożą się najcelniejsze utwory różnych 
kompozytorów. Znane chłubnie nazwi- 
sko p. Kaczmarka daje zupełną gwaran- 
cję, że miłośnicy muzyki spędzą godzin 
kilka na prawdziwej artystyczno- mu- 
zycznej biesiadzie. 

Początek koncertu o godz. 6-ej wiecz. 
Początek programu o godz. 8,30 wiecz. 
(patrz ogłoszenie), 


AE z ZAK Et) 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, (ciąg dalszy „Taniego tygodnia" 
—- 35 proc. zniżki) premjera arcywesołej 
komedji polskiej niezapomnianego Mi- 
chała Bałuckiego p. t„Gęsi i gąski". 
Przepyszne typy, stworzone przez atto- 
ra, dają artystóm rozległe pole. popisu. 
Szereg zabawnych sytuacyj i miłe śro- 
dowisko dworku wiejskiego tworzą z tej 
sztuki widowisko sympatyczne i pogod- 
ne. Obsadę premjery stanowią (w ko- 
lejności afiszowej) pp. Wiśniewski, Net- 


Wnorowska, Pawłowski, Bogucka, Dą- 
browski, Tatar. Lenk (zarazem 
reżyser sztuki), Zarembina, Wiesławska, 
Łodzińska, Arnołdt. 

| Stylowe  kostjumy,  projektowanć 
przez p. Dąbrowskiego, damskie wyko- 
nane w pracowni „Alfredy Aime". 

Jutro (z 35 proc. zniżką) ukaże się po 

raz 10-ty i ostątni prześliczna komedja 
Andre Picarda „Małżeństwo Fredeny*, 
której ostatnie ' przedstawienie odbyło 
się przy wyprzedanej do ostatniego miej- 
sca widowni W tyt. roli Olga Orleńska 
(jest to przedostatni występ świetnego 
gościa, 


PODWYŻKA PŁAC ZAROBKOWYCH 
W ZAKŁANACH UŻYTECZNOŚCI PU- 
BLICZNEJ. 

We wtozek odbyła się konferencja 
przedstawicieli zarządu miejskich zakła- 
dów użyteczności publiczn. (eiektrowni. 
gazówni.j wodociągów) z przedstaw. 
zwi; zawodowych, na której została 
zawarta następująca umowa: 

Wszyscy pracownicy zakładów „otrzy 
mają od dnia zawarcia umowy 30 proc. 
podwyżki ząrobków. W przyszłości wy- 
sokość zarobków regulować będzie wska 
źnik drożyźniany. 

Dzięki tej umowie przeciętaa płaca 
w elektrowni wynosi obecnie (raiesięcz- 
nie) około 150 zł, Oczywiście, znaczna 
część pracowników „zarabia mniej, a 
z drugiej strony są i tacy. których za- 


„EXPRESS POMORSKI". 


"życia towarzyskiego 


w Brodnicy. 


BRODNICA, 20. 1. (Kor wł.) 


(ski.) Czy Brodnica się bawi? Oprócz 
„Sylwestra“ i bału ziemianek, jaki mie- 
liśmy, odbywają się tu w każdy wtorek 
w sali „Domu Katolickiego“ wieczorki 
na rzecz PLOPP. Stacjonowany tu 64-ty 
pułk p, mimo znacznej ilości oficerów, 
w tym kierunku, dotychczas nic nie zro- 
bił. Jak jednak wieści niosą, korpus ofi- 
cerski ma zamiar urządzić w bieżącym 
karnawale jeden bal i maskaradę. 

Czy się udadzą? 

Na jeden wieczorek PLOPP. urządzo- 


zem z gospodarzami zabawy aż... 13 osób. 
Pomyśli ktoś: bojkotuje się PLOPP. Nic 
podobnego! Ot, zwyczajna, mało-mia- 
steczkowa apatja. Podobną frekwencją 
publiczności tutejszej cieszą się. imprezy 
teatralne. 

Nie dawno część zespołu teatru gru- 
dziądzkiego urządziła tu przedstawienie, 
na które przybyło nie wiele więcej osób 
jak na zabawę, tak, że artyści poszli spać 
podobno bez kolacji, aby jedynie mieć za 
co wyjechać do Grudziądza. 

Zdaje się, że nie prędko znajdzie się 
śmiałek, któryby chciał w Brodnicy pod- 


ny staraniem p. Starościny przybyło ra- | jąć się urządzenia jakiejś imprezy! 
EEEN GII OCR" iR TWD A TOAST ZY OCT S S TOO TJS TTT ZERU KIW] GRYPA 


czem. Między innemi zmieniony: zosta- 
nie czasokres ważności biletów. Przy bi- 
letach ważnych na 1 dzień będzie moż- 
na dojeżdżać do stacji wyznaczonej na- 
wet po.północy dnia oznaczonego na 
bilecie. Najważniejszą zmianą jest to, że 
podróżni bez biletu lub z niewłaściwym 
biletem nie będą więcej opłacali cztero- 
krotnej ceny. jako opłaty karnej, lecz 
tylko cenę podwójną, niemniej jednak 
niż 5 złotych Jeżeli jednak podróżny 
zgłosi przed wyjazdem u konduktora, że 


jedynczą cenę za przejażd z dodatkiem 
1 złotego za. sporządzenie i wydanie bi- 
letu w pociągu. 


PODGÓRZ. 

W ubiegią niedzielę. zostało założone 
Towarzystwo Oświatowe „Jedność“ im. 
Tadeusza Kościuszki. Jest to jedyne to- 
warzysiwo tego rodzaju, które wziąw- 
szy sobie zą cel szerzenie oświaty wy- 
kfuczając wszelką jednostronną politykę 
pragnie połączyć wszystkich dobrze my- 
ślących obywateli Podgórza. Zebrania 
odbywać się będą co czwartą niedzielę w 
miesiącu o godz. 18-ej w lokalu p. Wik- 
tora Skrzypnika. 


TIAE E ET EMES E EEDI EETA 
RUCH WYDAWNICZY. 


MUZYKA. 

Wyszedi rummer drugi, który zawiera 
artykuly następujących autorów: Mat- 
tia Battistini „Z mych wspomnień". Ma- 
rja Labia „Na grób Puccini'ege". Emil 
Młynarski ,U źródeł przesilenia opero- 
wego“. Łucjan Kamieński „Legenda Bał 
tyku, opera narodowa F. Nowowiejskie- 
go”, W. dziale bieżącym: „Impręsje mu- 
zyczne*. Sprawozdania z kraju (M. Gliń 


ski, W Friedman, A. Sołys Z. Latoszew | 


ski, F. Halpern) i ż zagranicy (Andre 
Coeuroy z Iaryża, dr. Hugo Ieichten- 
tritt z Berlina). W yTrybunie Artystów" 
dyr. Adolf Popławski pisze o swej insce- 
nizacji opery „Carmen“. Prof. dr A. Chy 
piński poddaje anałizie nowe publikacje 
dr. Reissa. Numer zawiera ponadto bar 
gaty przegląd prasy krajowej i zagranj- 
cznej. kronikę i biulety Polsk. Tow. Mu- 
zyki Współczesnej. W dziale iiustracyj- 
nym: Portrety Puccini'ego, Battistińi' ego 
Labji, zdjęcia z „Legendy Bałtyku*, 
„Carmeny*, promocji honorowej I. J. Pa 
derewskiego i inne. 

W dodatk unutowym nowy „Prelu- 
de* Ludomira Różyctkiego. 

Numer zswiera 60 stromic i kosztuje 
1”złoty. 


„Przegląd Lubełsko- Kresowy". Pod 
tym tytułem zaczął w Lublinie wycho- 
dzić, pod redakcją Franciszka Głowiń- 
skiego, ilustrowany dwutygodnik.  No- 
we czasopismo poświęcone jest stosun- 
kom społeęznym, kulturalnym i gospo- 
darczym na terenie Województw: Lubei 
skiego, Wołyńskiego i Poleskiego. Re- 
dakcja „Przeglądu“ zgromadziła przy 
sobie liczny i doborowy zespół pierwszo- 
rzędnych piór. Mile uderza bardzo sta- 
ranna graficzna i ilustracyjna szata no- 
wego pisma s Adres „Przeglądu Tqabel- 
sko-Kresowego*: Lublin,- ulica Kościu- 
szki nr. 8. 


Co grają w zentrze? 


Dziś. 
„Gęsi i paski“, 


Jutro. 
Popołudniu: „Bajki“ dla dzieci. 
Wieczorem: „Małżeństwo Fredeny". 


T PIERSIOWE (płuc) 


w roli głównej piękńość Ameryki 
GLORJA SWANSON 


PALA CE 
ZAŚ a 


D 
Lucy Doraine 
w najnowszym 7 aktowym dramacie 
produkcji 1924-25 r. p. 4. 
O CZEŚĆ KOBIETY 


Początek og, 51/2, 7 i 8/2, w niedz. og. 4 


„CORSO 

Dziś I serja 
. s a o 

Bogini Dżungli 
Wszechświatowej sławy wielkie arcydzie- 
ło amerykańskie w 4 seriach, rozgrywa- 
jące się wśród fauny i flory egzotycznej 
przyrody Afryki. Film ten wykonany zo- 
stał przez słynną wytwórnięamerykańską 
h Selig-Film. 


Kino „Orzeł* Variete 
Grudziądz, ul. Wybickiego 19 
0d S stycznia 1925 


Quó Vadis? 


według nieśm 'ertelnego dzieła 
H. Sienkiewicza. 


Dział Grafologiczny 
od kierunkiem Instytutu Grafologji' 
aukowej prof. Henryka Gralskiego,. 
Kraków, ui. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się spisujesz! 


6. Bon Grafologiczny 


o NIZEŻNOWAC CAE 
GGoLZSZ52.234..2.. 


Dla otrzymania określenia swegó 
należy napisać włagne swoje 
imię i dowolne „godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. z dołączając 
1 zł. (gotówką lub w zna h wych) 
tracy jnych. 

będą w 


-a 


na pokrycie kosztów adm 


Odpowiedzi ukazywać się 
Dziale Grafologicznym naszego 


pisma. 


TG EN >pca AIN 


„EXPRESS POMORSKI* 


Obwieszczenie. +; 
Wzywa się wszystkich posiadaczy psów 


robki dochodzą do 170 zł. BALSAM THIOCOLAN AGE 


do zgłoszenia tychże w ciągu 8 dni w biurze 
podatkowym, Ratusz, pokój 49 II. piętro. 

Niezgłoszenie uważane będzie za uchylenie - 
się od podatku i podlega karze pieniężnej, 
wynoszącej do 518 zł. według $ 7 odnośnego 

fraa aiarra, statutu. Przy zgłoszeniu odbierze każdy po- 

pp rd siadacz psa blaszaną markę na rok 1925, 

COO | którą według $ 8 statutu każdy pies musi no- 
sić u szyji. — 

Toruń, dnia 22. stycznia 1925 r. 

MAGISTRAT. 


Młoda urzędniczka po- 


KAWIARNIA BRISTOL 


urządza 
w piątek, dnia 23 stycznia 1925 r. 


WIELKI KONCERT 


pod tytułem : 


„WIOSNA W MUZYCE" 


Orkiestra pod bałntą ka; i 
WACŁAWA KACZMARKA 


Jednocześnie przywra- 
ca apety t, wzmacnia 


KOMUNIKAT 
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezro- 
bocia w Toraniu. 


Zwraca się uwągę Zakładom Pracy, 
podlegającym Ustawie o zabezpieczeniu 
Na wypadek bezrobocia, aby na odwrot= 
nej stronie odcinka P. K. 0., nadawnego 
na konto $600 Dyrekcji Funduszu Bez- 
robocia w Warszawie bezwarunkowo 
podawane było następujące wyjaśnie- 


wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho- 
robliwe poty, Używać 


tówna, Lisička, Wrześniowska, Jejde, bez biletu, to płaci wówczas po- 


nie: PROGRAM: 


„Wkładka za okres od ...........- CZĘŚĆ 1. szukuje (na  Bydgo- j ankio gorzkie 
do.. te sap A 192.. r. : A Mana ROSE ‚Aitai EL Ma t k i! skiem) zaraz lub później | „AWA pe 
Zawiadomiono Biuro Obwodowe A Spik uilosay x ons VaT | WOBÓ Żądajcie w aptekach r : 
Funduszu Bezrobocia w Toruniu- w 4. „Piosenka wiosenna” s . n . . . Mendelssohn i drocerjach  hygie- = (z kogutkiem) 
Mop WC PRO WED CPE 192... 5. Sonata nr 5(wiosenna) na skrzypce ifort: Beetboven nicznej przysypki dla po 9j u "ZZ ułatwiają 
o dokonanej wpłacie." CZĘŚĆ 1. dzieci j m dy inik 

A Pro = /p is) 6. „Głósy wiosenne* Walc . . . . . . Strauss, J. | 

empel EY ł gdo z 7. „Poranek wiosenny” Pieśń. . . . . pogadoą „Puder Dzidzi umeblow. 


8. 0O wiosno jakaś ty piękma* Walc . . Lincke 

9. „Do wiosny* Grieg 

10. Piosenki dziec.z cyklu ,Czteryporyroku* Kaczmarek 
CZĘŚĆ III. 

11. „Dziatki wiosenne* Wale Waldteufel 

12. „Zygfrydi ptaszek leśny*zop.„Zygiryd* Wagner 


utrzymającyciało 
dziecka w zdrowiu 
i 


o otyłości. 


URZEDNIKOM KURSÓW URZEDNI- 
Sprzedają apteki i drogerje . 


| CZYCH KU UWADZE. 
f Ponowne podjęcie wykładów pizy- 
gotowawczych do egzaminów według pro 


(bez pościeli) u inte- 
ligentnej starszej pani 
najchętniej z całem 
utrzymaniem. — Zgło- 


gramu zakreślonego przez Władze Cen- 13. „O piękny majo* Wale . , . . . . Strauss, J. Kaszel chrypkę, szenia pod nr. 123 do A 
JA Aż Sarin NC EA ia 14. „Piosenka wiosenna“ . . . . . . . Gounod , duszność t 
tralne odbędzie się w przyszły ponie m Wiki dzwaśk) |. . (| .: Hidasi usuwają oryginalne adm. „Expressu Pom.‘ Hemorojdy 


działek, 20. b. m. o godz, 6-ej wieczorem 
w auli wojewódzkiej. Zarząd. 


Czopki hemorojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod 


Pastylki 
Belgijskie 
z marką „kógut* a la 


Valda, bez gumy, Sprze- 
dają apteki i je. 


Początek kencertu o godzinie 6 wieczorem. 
Początek programu o godzinie 8.30 więcz, 
Lokal otwarty do 2 w nocy. 


DEKORACJA WIOSENNAIII 


REKLAMA 


jest dźwignią 
handlu i przemysłu e 


ZMIANY W TARYFIE KOLEJOWEJ 
OSOBOWEJ, 


Z dnieni 1-ym lutego obecna taryfa 
osobowa na kolejach polskich ulegnie 
licznym zmianom o znaczeniu zasadni- 


w ap 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł, z odnoszeńiem lub zamiejscowe 2,75 zł., za granicą 4,3: Cóqy ogloszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 


4 lamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25 0 nadwyżui. Ogłoszenia drobna: wiersz napisowy 15 -gr., każde następne słowo 8 gr. 
Ruch towarsystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc, Ogłoszenia M Szy 100% nadwyżki. Za terminowy druk nie odpowiadamy, Od cen powyższych opastów nie udziela się 
Administracja otwarta od 9-ej dò I-e 


ji od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej. 


_ Spółdzielnia Wyjławnicza, Toruń. sm Drukarnia Robotniemm W. Pawiak i S-ka w Toruniu. Redaktor sipow. Pawel Korpus. 


